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ROK V. 


całego kraju  tysiączne rzesze 
kursantów uczą się z zapałem ję- 


zyką rosyjskiego — języka przo- 2 


dującej kultury. 


W świetlicach TPPR na terenie 


Wspaniały bilons | Wsponały bilons | 
| Miesiąca | Miesiąca Przyjożni| 


Pleven kapituluie 


pod naciskiem Waszyngtonu 


Reakcja francuska zgadza się 
na remilitaryzację Trizonii 


GENEWA. 


— Z Paryża donoszą, |r"herykańskiego planu uzbrojenia Nie 


że rząd Plevena ostatecznie skapitu | miec Zachodnich. 


lawał wobec nacisku amerykańskie 
goi oficjalnie zgodził się na amery- 
kański plan remilitaryzacji Trizonii. 

Dnia 5 bm. Pleven złożył oświad 
czenie, w którym zakomunikował, że 
za francuski postanowił zmienić 

stanowisko wobec amerykań- 
RÓ P planu róńiiftaryzacji jez 
miec Zachodnich i że dzisiaj nie ma 
już w stosunku do tego planu za- 
strzeżeń. 

Okazało się już dziś wyraźnie, że 
osławiony płan Plevena w sprawie 
utworzenia armii europejskiej był 
tylko jednym z akcesoriów. komedii 
oporu rządu francuskiego wobec a- 
Em - — EA „NN A ~ M 


Surowe kary » 


24 propagandę wojny 


ma Węgrzech 


BUDAPESZT. Minister Spra- 
wiedliwości Węgierskiej Republiki 
Ludowej — Erik Molnar przedłożył 
w dniu 6 bm. węgierskiemu Zgroma 
dzeniu Narodowemu projekt ustawy 
skierowanej przeciwko osobom u- 
prawiającym propagandę wojenną. 

Zgodnie z uchwałą Ii Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju, pro 
jekt ustawy stwierdza, iż propagan 
da wojenna stanowi poważną groź- 
bę dla pokoju światowego. Ustawa 
przewiduje kary więzienia do lat 15 
i konfiskatę majątku dla osób, któ- 
re w jakikolwiek sposób szerzą pro 
pagandę wojenną, lub sprzyjają ta- 
kiej propagandzie. 


r” Miasta zakończyły 
Spis Powszechny ~ 


WARSZAWA. Zgodnie z 
przewidywaniami, w dniu 6 bm. 
Narodowy Spis Powszechny w 
miastach został w: zasadzie za- 
kończony. W _ poszczególnych 
miastach pozostały jeszcze do 
ukończenia prace spisowe w nie 
licznych obwodach, przeważnie 
na odległych peryferiach. 

Woj. koszalińskie pierwsze za 
meldowało o ukończeniu Śpisu 
we wszystkich obwodach miej- 
skich i wiejskich w dniu 6 bm. 
o godz. 21. 

O godz. 22 dnia 6 bm. nad- 
szedł meldunek z Wrocławia 
o całkowitym ukończeniu prac 
spisowych w tym wojewódz- 
twie, które w ten sposób zajęło 
w kełejności drugie miejsce pod 
względem sprawności pracy ko- 
misarzy spisowych. 

Meldunki z całego kraju zgod 
nie stwierdzają, że w pracy ko- 
misarzy smisowych szczególnie 


wyróżnia się młodzież szkolna, 


Fakt, że decyzja ta została po- 
wzięta przez rząd francuski w mo- 
mencie odjazdu Attlee do Waszyng 
tonu, świadczy © tym, że podróż 
Attlee pozostaje w związku z zamia 
rem urzeczywistnienia agresywnych 
celów. Decyzja ta świadczy o tym, 
że jmnerialiści pragną zaostrzyć 
swą politykę. 


wy 127 a M M NN m 
Ex-konserwałysta 
bojownik o pokój 
LONDYN — Kierownictwo  organi- 
zacji partit konserwatywnej w Ealing 
(Londyn zachodni) postanowiło usunąć 
z szeregów CJ) Winókaie 
doktora Woodarda 
za jego udział w 
ruchu obrońców pa 
koju. Dr Woodard 
był delegatem bry 
tyjskim na Świato 
wy Kongres Obroń 
ców Pokoju w 
Warszawie oraz 
został wybrany do 

Świałówej Rady Pokoju. 


Po opuszczeniu lokalu partii, Woo- 
dard ` oświadczył przedstawicielom 
prasy: „powiedziałem im, że co- 


najmniej miliard ludzi na świecie wie 
rzy w komunizm, że należy 
mi ludźmi liczyć i współpracować = 
nimi, jeśli mamy utrzymać pokój. We- 
zwałem ich do wskazania mi takiej 
organizacji pokojowej, do której mógł 
bym należeć nie narażając się na wy- 
dalenie z partii konserwatywnej. Nie 
potrafiono mi jednak wskazać takiej 
organizacji, Powiedziałem im wówczas, 
że świadczy to o ich hipokryzji «w 
kwestii pokoju i że popieram swe poglą 
dy na zasadach chrześcijańskich, które 
mówią: nie zabijaj!” 


Amerykański Aniołek Pokoju 


się z ty-| 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


CZWARTER 


Rocznica uch 


Konstytucji Stalinow- 


Pogłębienia Przyjaźni 
Na licznych 


W całym kraju 
zostały zebrania poświęcone zapo- 


Doświadczenia ZSRR 


pomocg w MESZEJ el B | 


Robotnicy polscy coraz szerzej stosują 
metody radzieckich towarzyszy 


WARSZAWA. 
walenia 
skiej zbiegła się w tym roku w 
Polsce Ludowej z zakończeniem 
Miesiąca 
Polsko-Radzieckiej. 
zgromadzeniach zorganizowanych 


zorganizowane | wami okresowymi, 


przez komitety obchodu Miesią- 
ca, szerokie rzesze społeczeństwa 
polskiego bliżej zapoznają się 
7 Konstytucją Stalinowską, naj“ 
bardziej demokratyczną konstytu- 
cją, jaką znają dzieje ludzkości, 


uzyskiwana jest 
dzięki stosowaniu doświadczeń kole 


znaniu społeczeństwa z Konstytu- | jarzy Związku Radzieckiego. Inicja- 
cją. Na zebraniach tych So łośsiń metody stosowania t. zw. 
sumowano także wyniki owocnej i| „sodafosu* w Związku Radzieckim 


braterskiej współpracy z ludźmi ra 
dzłeckimi oraz wyniki nabytych cen 
nych doświadczeń. 
Uczestnicy zebrań podkreślali, 
"że przedterminowe  wykonywa- 
nie płanów, systematyczny wzrost 
wydajności pracy, poważne 0sz- 
czędności materiałowe, uspraw- 
nienia techniczne i wiele innych 
osiągnięć uzyskaliśmy dzięki sto- 
sowaniu metod wypróbowanych 
przez towarzyszy radzieckich. 


I tak np. komsomołka Tarabaro- 
wa i jej system doszkalamwia nazwa- 
ny „techminimum* stały się wzo- 
rem i przykładem dla robotników 
Starachowic, Ostrowca i Radomia. 
Tarabatowa, obstugiułąc 8 ttróń ma- 
szyny przędzałniczej, to jest 2 tysią 
ce wrzecion, wyrobiła w ciągu mie- 
siąca ponad plan przeszło 400 kg. 
przędzy pierwszego gatunku, 

Większość osiągnięć maszynistów 
kolejowych, którzy zwiększają okres 
przebiegu parowozu między napra- 


byli maszyniści: Krywonos, Papa- 
win, Ogniew i inni. 

Dziś w Polsce, dzięki ich metodom 
we wszystkich dyrekcjach, maszyni 
ści podejmują długookresowe zobo- 
wiązania i wysoko przekraczają nor 
mę międzyokresowego przebiegu pa 
rowozów, 

Poważne oszczędności uzyskują ro 
botnicy polscy, dzięki stosowaniu 
metody kompleksowego oszczędza- 
nia Korąbielnikowej. Znaczne osią- 
gnięcia na tym odcinku mają już ro 
botnicy przemysłu odzieżowego. 

W przemyśle metalowym stosuje- 
my wiele metod opracowanych 
przez metalowców radzieckich. Tetak 
ńp. w Zakładach im. Stalina czoło- 
wy ZMP-owiec Zakładów im. Stali- 
na — Btanisław Naglewicz wyrabia 
180 proc. normy przez stosowanie 
metod, z którymi zapoznał się, czy- 
tając techniczną literaturę radziec- 
ką. Takich robotników w Zakładach 
im, Stalina jest dużo więcej. 


Poważne 
ostrzeżenie 


llia Erenburg pisze na łamach 
„Prawdy“, że po JI Świstowym 
Kongresie Obrońców Pokoju wal- 
ka przeciw podżegaczom wojen- 
nym rozgorzała z nową siłą, 


Kongres Pokoju — pisze Erenburg 
— przyniósł wielkie zmiany. 
że nie 


Wydaje 
zrozumieli tego jeszcze ani 
p. Truman ani 
; jego wodzowie, 
»?8 którzy  wsławili 
; się zwłaszcza 
„zwycięstwami 
; nad kobietami i 
dziećmi koreań- 
skimi. Wcześniej 
czy później two* 
dzowie ci odpa* 
wiedzą za -swo- 
je zbrodnie przed 
przedstawicielami 
wszystkich. naro* 
dów, przede wszy 
stkim zaś przed przedstawicielami naro 
du amerykańskiego. Co się zaś tyczy p. 
Trumana, to po Kongresie Pokoju poz 
wolił on sobie wygłosić jedno ze swych 
najmniej przemyślanych _ przemówień, 
Nie bierze on najwidoczniej pod uwa- 
gę, że powstała nowa siła, która zdolna 
jest udaremnić jego zamysł. 

Pan Truman może jeszcze nawoływać » 
do wojny. Niechaj nie próbuje jednak 
przejść od nieprzemyślanych słów do czy 
nów. Nie na próżno przedstawiciele 80 
krajów starali się osiągnąć porozumienie 
— porozumienie to zostało osiągnięte. 


5 dywizji USA 


okrążonych 
przez Armię Ludową 


LONDYN. — Jak donoszą kores- 
pondenci ząchodni z Korei, koreań= 
ska Armią Ludowa oraz oddziały 
ochotników chińskich kontynuują 
pościg za cofającymi się w nieładzie 
wojskami agresorów. 


Na odcinku północno - wschodniej 
Korei otoczonych zostało 5 dywizji 
amerykańskich, Wojska te usiłują 
bezskutecznie przedrzeć się przez 
pierścień oddziałów ludowej Korei. 

Oddziały Armii Ludowej przecię- 
ły linię komunikacyjną Hamhyng =- 
Wonsan, W ten sposób dalsze dywi- 
zje wojsk amerykańskich zagrożone 


się. 


Korespondenci donosza, że wojska 
amerykafiskie ponoszą ciężkie stra- 
ty. Oddziały na zagrożonych od- 
cinkach w miarę możności ewakuu- 
je się samolotami, 

W chwili obecnej rozważane są 
projekty całkowitej ewakuacji wojsk 
amerykańskich z Korei, 


| Winowajcy | 
oskarżają."| 


Nikt nie uw 


ierzyś 


ale maszynka głosuje 
Minister Wyszyński żąda faktów i dowodów 


NOWY JORK. — Dnia 5 grudnia. 


odbyło się posiedzenie komisji ogól- 
nej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
na którym roz 
ważaąo żąda- 
nie delegacji 
Stanów Zjedno 
czonych, An- 
glii, Francji, 
Norwegii, Ku- 
by i Ekwado= 
ru, włączenia 
do porządku 
dziennego obe- 
cnej sesji Zgro 
madzenia O- 

gólnego spra- 
Z wy nazwanej 
interwencja 
Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Korei“. 

Komisji Ogólnej przedstawiono 
memorandum. które gołosłownie 
twierdzi, jakoby siły zbrojne Chin 
Ludowych prowadziły działania wo 


jenne przeciwko „siłom zbrojnym 
ONZ“ w Korei. 
Na posiedzeniu tym zabrał głos 


min. Wyszyński, Podkreślił on, że 
ani autorzy:memorandum, ani przed 
stawicieł amerykański nie przedsta 
wili żadnych faktów, żadnych moty- 
wów, które mogłyby dać możność 
zrozumienia, co spowodowało posta 
wienie wyżej wspomnianej sprawy 
w Komisji Ogólnej i w Zgromadze- 
niu Ogólnym. W istocie rzeczy mo- 
żna powiedzieć, — oświadczył Wy- 
szyński — że autorzy tej propozycji 
uchylają się od tego, aby nazwać 
konkretne fakty i wysunąć rzeczywi 
ste motywy, które mogłyby dać nam 
prawo zajecia się tą sprawa. Jest to 


całkowicie zrozumiałe z tej prostej 
przyczyny, że faktów nie posiadają, 
że nie rozporządzają żadnymi dany- 
mi, ponieważ uciekają się do tego 
środka jedynie w tym celu, aby 
znów popróbować wprowadzić w 
błąd opinię publiczną, przedstawić 
jako agresora lub interwenta Chiń- 
ską Republikę Ludową i tym sa- 
mym ukryć rzeczywistego agresora, 


rzeczywistego interwenta — rząd 
Stanów Zjednoczonych. 

Jest rzeczą zupełnie jasną — po- 
wiedział minister Wyszyński — że 


deklaracje o jakiejś interwencji ze 
strony sił zbrojnych Chińskiej Repu 
bliki Ludowej są obłudne i sprzecz- 


ne z faktami. Nie ma bowiem żadnej 
interwencji. Jest natomiast pomoc, 
jakiej udziela naród chiński swoim 
braciom koreańskim w ich bohater 
„skiej walce o niezałeżność, Mówca 
zaznaczył dalej, że w Chinach roz- 
wija się potężny ruch ludowy ochot- 
ników chińskich, spieszących z po- 
mocą swojemu bratniemu narodowi, 
by uratować naród koreański przed 
uciskiem  imperiałistów oraz by 
strzec własnego bezpieczeństwa, 

W wyniku głosowania Komisja O 
gólna mechaniczną większością gło- 
sów postanowiła wciągnąć do porząd 
ku dziennego Zgromadzenia wnio- 
sek 6 państw, 


Dnią 4 bm. odbyła się w Warszawie w sali Rady Państwa publiczną se- 


sja naukowa, 
Na zdięciu: ogólny widok 


poświęcona pracom Józefa Stalina o 


językoznawstwie, 
sali podczas dyskusji. 


Ga 


STR. 2 


Nauka na usługach człowieka 


W ZSRR ułatwia się pratę 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


przez wykorzystanie najnowocześniejszych zdobyczy techniki 


Zabezpieczenie zdrowia j życia 
człowieka pracy, stworzenie mu 
najbardziej sprzyjających warun 
ków higienicznych w warsztacie 
pracy — to nączelna troska socja 
listycznego państwa. W Związku 
Radzieckim postęp techniczny od 
bywa się w ścisłym i nierozerwal 
nym związku z ulepszeniem wa- 
runków i sposobu pracy. 

Od wielu już lat radzieccy ucze 
ni, w bezpośrednim kontakcie z 
robotnikami, opracawują nowe 
urządzenia, nowe konstrukcje, 
prowadzą na szeroką skale bada- 
nia z dziedziny higieny pracy i 
powstawania chorób  zawodo- 
wych. 


FABRYCZNE GABINETY BHP 

Rozbudowa nowych gałęzi pro- 
dukcji w połączeniu z utratą w 
okresie wojny wielkiej ilości wy- 
kwalifikowanych kadr pracowni- 
czych i zatrudnienie na ich miej- 
sce nowych, młodych, nieobezna- 


nych jeszcze z nowoczesną tech* | zwolone i zakazane manipulacje 


as 


niką robomików — skłoniła wiel 
ki przemysł radziecki do stworze 
nia tak zwanych „fabrycznych 
gabinetów BHP“, 

Istnieją one przy wszystkich 
wielkich zakładach pracy i mają 
na celu zapoznanie przystępujące 
go do zawodu robotnika z rodza- 
jem czynności, jakie będzie wyko 
nywał oraz strukturą maszyn i 
urządzeń, których obsługa może 
spowodować wypadek. 

Fabryczne gabinety pokazowe 
BHP — to duże sale, gdzie usta- 
wione są maszyny lub makiety 
maszyn naturalnej wielkości. 
Kierownikiem gabinetu jest inży- 
nier. Ma on do pomocy kilku 
specjalistów. Kandydat lub kan- 
dydatka, przyjęta do pracy, poza 
sprawdzeniem w gabinecie swo- 
ich umiejętności fachowych, od- 
bywa wędrówkę od maszyny do 
maszyny, od warsztatu do war- 
sztatu, poznając wszystkie przepi 
sy zabezpieczające, wszystkie do- 


Wystawa racjonalizatorska 


Da. wóstatzucji i usprawmen robót CZ PPR zorganizował 


3: 


y 


w W-wie wy- 


sławę racjonalizatorską. A 


Na zdjęciu: Model ruchomego rusztowania stosowanego przy 


hudawie hal 


przemysłowych, zrealizowany przez zjednoczenie szczecińskie PPR. 


Pomysł polega na zastosowaniu ruchomego pomostu 
pracach wewnątrz hali, 


rusztowanie przy 


zastępującego całkowicie 


przy maszynach, surowcach, na- 
pędach, reakcjach chemicznych, 
operowaniu prądem elektry- 
cznym, 

W ten sposób każdy nowoprzy 
jęty robotnik uczy się stosować 
przepisy zabezpieczające | prze 
strzegać higienę pracy. 


NOWE METODY PRAC 
I WYNALAZKI 


Niektóre prace wykonvwane sa 
tradycyjnie w pozycji męczącej 
i uciążliwej. W wielu wypad- 
kach — jak obrazują to doświad- 
czenia radzieckie — pozycję tę 
można zmienić na bardziej dogod 
ną przez zmianę metod pracy. 

I tak np. co najmniej #90 proc. 
prac wykonywanych dotychczas 
w pozycji stojącej, może być wy- 
konane w pczycji siedzącej. Ro- 
botnik, dzięki pozycji siedzącej, 
cszczędza co najmniej 10 proc. zu 
żytkowanej energii, którą traci 
stojąc. Nawet zecer ręczny może 
siedzieć przy składanin czcionek 
na krześle, które przesuwa sie po 
rolkach 

Przy wykonywaniu niektórych 
prac powstaje wiele szkodliwego 
pyłu. Przez zmianę metody pra- 
cy można w wielu wypadkach 
uniknąć powstawania pyłu np. 
przez wykonywanie jej w apara- 
tach zamkniętych lub też wykony 
wanie „na mokro“, 

Nadmierny hałas i wstrząsy 
żle wpływają na słuch, na stan 
nerwowy pracowników. Toteż w 
Związku Radzieckim budowni- 
otwo przemysłowe idzie w tym 
kierunku, by przez właściwą, ra- 
cjonalną budowę pomieszczeń 
pracy obniżać ich akustyczność, a 
więc zmniejszać hałas. 

AE AW: 


Olbrzymi dorobek Związku Ra 


cy, chroniący pełniej i lepiej ro- 
botnika — prowadzi do zaoszczę: 
dzenia cennych sił człowieka, a 
jednocześnie do usprawnienia 
pracy i podniesienia jej wydaj- 
ności. 


Walka z gruźlicą 


w województwie 


łódzkim 

Dzięki staraniom komisji zdrowia 
przy Prezydinm Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi w 11 terenowych po 
radniach przeciwgruźliczych zainstalowa 
no aparaty rentgenowskie oraz urucho- 
miono stałe punkty BCG. 

Trzy ruchome kolumny masowych 
szezepień przesiwgruźliczych przebada 
ły w miastach i wsiach województwa 
łódzkiego ponad pół miliona dzieci i 
młodzieży w wieku od 1 — 18 lat 


Specjalnie przeszkolony personel sa 
nitarny przeprowadza na terenie ośrod- 
ków przemysłowych i wsi wywiady spo- 
łeczne, które mają na celu wykrywa- 
nie i zwalczanie ognisk gruźlicy. Cho- 
rzy kierowani są niezwłocznie do saha- 
toriów. 

Jeszcze w bież. roku zakończona zo- 
stanie rozbudowa sanatorium dla chłop 
ców we Włodzimierzowie, jak również 
powiększone zostaną prewentoria w Ra 
fałówce i Sokolnikach. 


Śleodem Zakładów im. 
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LOKATORZY UL. DASZYŃSKIE- 
GO 12: Interweniowaliśmy w Zarzą- 
dzie Nieruchomości. Dozorczyni C- 
trzymała polecenie natychmiastowe- 
go rozebrania szopy, którą zamieni- 
ła na królikarnię. Ogródek, do które 
go uzurpowała sobie prawo będzie 
musiała otworzyć i oddać ga da dy- 
spozycji lokatorów. Poza tym wyci: 
gnięte zostaną w stosunku do niej 
inne jeszcze konsewwencje. 


* 
* * 


JANINA WÓJCIK: Należy agt- 
sié się do Oddziału Obwodowegw 
ZUS-u, sekcją świadczeń rentowych 
(ul, Wólezańska nr 225) Okaże Pa- 
ni orzeczenie sądowe, wieza, 
iż mąż uznany został za «mar spo. 
Dobrze by bN; gdyby posiadała Pa 
ni jeszcze dokumenty, stwierdzające, 
gdzie mąż Pani pracował przed woj 
ną oraz książeczkę Ubezpieczalni. W 


wypadku trudności — wystarczy 0+* 


świadczenie dwóch wiarygodnych 
świadków, Będzie to nodstawą do tie 
zyskania renty, 
61% 6 

ZY, WAN — ŁóDź: - Załatwienie 
sprawy wymaga rzeprowadzenia 
szeregu formalności. Wyczerpują* 
cych informacji i wskazówek poste- 
powania udzieli Wydział Społeczno- 
Administracyjny przy Prezydium Ra 
dy Narodowej, ul. Piotrkowska 
nr 104. Należy przedstawić okolicz= 
ności, poruszone w liście do nas 


* e * 


L. JANOWSKI: W miarę możności 
załatwiamy prośby naszych Czytelni 
ków, jednak porad lekarskich — jak 
już niejednokrotnie podawaliśmy — 
mie udzielamy. Radzimy zgłosić się 
do lekarza-internisty. Jeżeli zastosu- 
je się Pan do wskazań lekarza — do- 
legliwość ną pewno szybko minie. 
życzymy tego serdecznie, 


Szymańskiego 


Do współzawodnictwa w wydajności 


przystąpiła załoga ZPB im Rewolucji 1905 r. 


W odpowiedzi na apel Zakła- | cyjnych, gwarantujących dobro- 


dów im. Szymańskiego, które. wa 
zwały wszystkie fabryki przemy- 
słu bawełnianego do współzawod 
nictwa w podniesieniu wydajno- 
ści po załodze fabryki im. 


dzieekiego w dziedzinie higieny i|I Dyw. Kościuszkowskiej, wystą” 
bezpieczeństwa pracy, w dziedzi- | piły wczoraj ZPB ira. Rewolucji 


nie troski o człowieka, winien 
być dla nas wzorem, a jednocześ- 
nie zachętą do stosowania pomy- 
słów racjonalizatorskich w zakre 
sie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

Każdy pomysł, i wynalazek 
uzdrawiajacy dawną formę pra- 


1905 r. 

W uchwalonej na zebraniu za- 
łogi tych zakładów rezolucji czy- 
tamy: Załoga ZPB im. Rewolucji 
1905 roku, świadoma, iż wykona“ 
nie baz akordowyęch jest funda- 
mentalnym warunkiem wykony- 
wania rocznych planów produk 


byt a lepszą przyszłość klasv nra- 


cującej, podejmuje upel ZPR im. 
Szymańskiego i postanawia wez” 
wać załogę ZPB im St Okrzei 
do pójścia ich śladem. 

Zebrani zobowiązują się poza 
wykonaniem swych obowiązków 
dopomóc niewvkonującym baz 
drogą szkolenia i udzielania 
wskazówek zmierzającvch do pod 
niesienia kwalifikacji słabszych 
robotników, aby tą droga zmniej 
szyć ilość niewykonujących baz 


„akorńowven 


Codzienna noroelka „lixpressu" 
uz | (DE AO | AGM a TE A. WM ZZA 


Michał Priszwin 


co zaraz potem 


zniknęło. 


Postanowiłem li znów spojrzałem pod kanapę — ale i 
tym razem bez rezultatu. 


*Zdradziecka kiełbasa 


Mój pies Jaryk, kiedy bawiłem razem | 
z nim u swoich dzieci przebywających 
na wsi, zaprzyjaźnił się z młodym wy- 
żłem Riabczykiem i na-miłych zabawach 
spędził z nim cały tydzień. Wnet potem 
wróciom razem z nim do swojego pod- 
miejskiego domku. 

Nażajutrz po przyjeździe zauważyłem, 
że Jaryk zginął. Szukałem go przez cały 
dzień ; noc. ale, niestety, nie mogłem go 
odnaleźć 

Rano miałem zamiar udać się do mia- 
sta, do milicji, ale w ostatniej chwili przy 
szły moje dzieci, przyprowadzając Jary- 
ka. Okazało się, że mój pies, chociaż trze- 
ba było pokryć w tym celu trasę sześciu 
wiorst, był z wizylą u swego przyjaciela 
Riabczyką. 

Szanuję bardzo przyjaźń między psami, 
jednak, ponieważ byłem zdania. że Jaryk 
nie powinien bez pozwolenia opuszczać 
mnie, powiedziałem do niego surowym 
głosem: 

— Taka służba, bracie, to nie jest żad- 
na służba! Poszedłeś również bez kagańca, 
więc każdy miał prawo zastrzelić cię! 
Jest z ciebie naprawdę paskudny pies! 

Powiedziałem to wszystko surowym gło 
sem, a pies wysłuchał mnie, leżąc na tra- 
wie pełen skruchy i wstydu. 

— Więc co? Nie pójdziesz więcej do 
Riabczyka? — spytalem nieco łagodniej, 
on zas skoczył mi na pierś, co mialo ozna- 
cząć: „Nigdy już więcej nie odejdę od cie 
bie mái dobry pnie! 

Przebaczyłem mu. jednakże żyliśmy w 


zgodzie tylko tydzień, bo zaraz potem pies 
zniknął znowu. I znowu przyprowadziły 
go z powrotem dzieci. Okazało się bo- 
wiem, że Jaryk był i tym razem z wizytą 
u Riabczyka. 

Tym razem nie obeszło się bez pokuty: 
niepoprawnego zbiega zamknąłem do 
ciemnicy, dzieci zaś poprosiłem, ażeby — 
jeśli znowu zjawi się u nich Jaryk, nie 
przyprowadzały go z powrotem i żeby nie 
dawały mu nic jeść. tak żeby pies wrócił 
do mnie sam. 

Okazało się, że Z4-godzinny areszt w 
ciemnej piwnłcy był doskonałym lekar- 
stwem na mojego lubiącego wędrówki 
psa, gdyż przez dwa tygodnie zachowywał 
się bardzo poprawnie. Aliści znów przy” 
biegły do mnie dzieci, donosząc mi, że jest 
u nich Jaryk. 

Przypomniałem im, 
dawano jeść, tak żeby 
wrócił do mnie sam, 


żeby psu nic nie 
się wygłodził i 


— A ja go tu już przywitam, jak nale- 


ży! — zakończyłem znacząco. 

Minął dzień i nadeszła noc. Zapaliw- 
szy lampę usiadłem na kanapie i wziąłem 
do ręki książkę. Mnóstwo ciem i chrząsz- 
czyków, zwabionych światłem zaczęło krą 
żyć dookoła lampy, ja jednak nie mo- 
głem zamknąć drzwi od tarasu, ponieważ 
tylko tędy mógł wejść oczekiwany przeze 
mnie Jaryk. 

Książka była ciekawa, szumia! przyjem 
nie wietrzyk. a ja czytałem. słuchając 
równocześnie muzyki pobliskiego lasu 


Nagle, mignęło coś przed progiem — coś, 


czytać w takiej pozycji, ażebym mógł ob- 
serwować próg. nie poruszając głową. 
Zaraz potem mignęło tam coś rudego 
i bardzo cichuteńko wp”łzło pod kanapę. 
Było to zrobione z mistrzowską ostrożno” 
ścią, jednakże dobrze mi znany nierówny 
oddech zdradził, że tn leżące pod kanapą 
„coś” to był właśnie Jaryk. 


Udając, że nie domyślam się niczego 
czytam przez jakiś czas, w końcu jednak 
straciłem cierpliwość. Wvszedłem na ta- 
ras, gdzie zacząłem na najrozmaitsze spo- 
soby wołać i gwizdać, a nawet trąbić na 
Jaryka, czem wprowadziłem leżącego pod 
kanapą w błąd: teraz pies mój był chyba 
przekonany. że rzeczywiście nie wiem 
nic o jego powrocie. 


Zamńknełem 
łem głośno: 

— Szkoda, że Jaryk nie przychodzi, bo 
czas już na kolację. 

Jaryk znał dobrze co oznacza magiczne 
słowo „kolacja“. Wydało mi się w tej 
chwili, że leżący pod kanapą pies. wstrzy 
mał oddech. 

Mam zwyczaj, że w szufladzie mojego 
myśliwskiego stołu przechowuję zawsze 
spory kawał suchej kiełbasy Zazwyczaj 
jem ja razem z Jarykiem. Zwykle na 
sam odgłos zyysuwanej szuflady zwinięty 
w kłębek Jatyk wyprostowywał się niby 
stalowa sprężyna i przybiegał do stołu z 
oczyma pełnymi pożądania. 


potem drzwi i powiedzia- 


Tym razem na próżno hałasowałem szu 
fladą — pod kanapą było cicho. Spojrza- 
łem w dół, ale nie dostrzegłem nawet ko* 
niuszka rudego pyska  Oderżnąwszy ka- 
wałek kiełbasy zacząłem żuć ją głośno 


Czyżby mi się tylko wydawało, że 
przez pokój przesunął się rudy cień? 
Czyżby Jaryka' nie było pod kanapą? 
Trudno przypuszczać. żeby nie skusiła go 
kiełbasa, którą lubi ponad wszystko. Ro- 
bię więc ostateczną próbę i rzucam na 
podłogę kawałeczek skórki z kiełbasy. 
Ale, chociaż obserwowałem potem bardzo 
uważnie, nic nie mogłem dostrzec: jed- 
nakże w międzvczasie skórka zniknęła, 
jak za dotknięciem  czarodziejskiej róż. 
dżki... 

Ponowiłem eksperyment tym razem z 
trochę już lepszym skutkiem. bo zauwa- 
żyłem wyraźnie nagły migot jego psiego 
ięzyka 5 

Upewniony. że Jaryk znajđuje się rze- 
czywiście pod kanapą. oderżnałem kawa- 
łeczek kiełbasy. przewiązałem go nitką 
i ostrożnie, niby wędkę, opuściłem na 
dół 

W odpowiedzi na tę prowokację naj- 
pierw ukazał się język. a potem — kiedy 
znowu opuściłem swoją przynętę — pysk, 
a potein łapy Teraz już nie było powodu, 
ażeby bawić się dalej w chowanego. Pies 
widocznie zrozumiał to, bo kiedy podnio- 
słem kiełbasę trochę wyżej, Taryk stanął 
na tylnych łapach. a potem poszedł za 
mną ra taras, potem po schodkach jesz- 
cze niżej. Widocznie jednak zrozumiał, 
jaką szykuję mu pokutę, bo kiedy zna- 
leżliśmy sie na miejscu. pokornie położył 
się na ziemi Ja jednak, niewzruszony 
jego skruchą. szeroko otwarłem drzwi do 
niwniey į zawołałem: 

— No, przvjacielu. proszę wejść! 

Tium. A.) 
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ty kundlu! 
waruj! | miejsce? Poróżniłem się z psem... 

WICEK: — To po co go pan kupił? 
SOBEK: — Podobno szczury łapie... 


WICEK: — A pudziesz, łobuzie!,.. SOBEK: — Słuchaj, Już | SOBEK: — Czy jest tam i dla mnie 
WĄCEK: — Zabierz pan tego potwora, | szósty raz mówię po raz ostatni: 
bo przejść nie można!... A jak nie, to łupnę w łeb, aż wszystkie 


SOBEK; — Zaraz go odwołam! gwiazdy zobaczysz!... 


OB.: — Niech pan kupi pieska... 
SOBEK: — A czy łapie szczury? 
OB.: — On wszystko łapie! 

SOBEK: — To kupuję go i już! 


A ludzie chcą jeść! 


Dziwnie jakoś gmatwa się sprawa 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 24. 
gdzię studenci Politechniki mieli da 
wniej swą stołówkę, 

Od wielu miesięcy lokali jest nie- 
wykorzystywany, 8 gdy ostatnio 
PSS przystąpiła do prac wstępnych 
w celu otworzenia tu jadłodajni — 
"nastąpiły nowe, nieprzewidziane 
komplikacje, 

Politechnika mianowicie, po po- 
ruszeniu przez nas tej sprawy, wy- 
raziła zgodę na odstąpienie lokalu... 
Wyższej Szkole Pedagogicznej. 

Uruchomienie jadłodajmi stoi więc 
nadal pod znakiem zanytanią. 

Czy Wydział Handlu naprawdę 
nie potrafi tej sprawy załatwić z po 
żytkiem dla mieszkańców AR 


„Wyjaśnienie“ to 


mało! 


Trzeba naprawiać hłędy 


PIH usprawni działalność naszych placówek handlowych 
spraw skierowano do Prokuratury 


Już kilkadziesiąt 


Uskarżają się często nasi Czy- 
telnicy, że im w jakimś sklępie 
nie doważono danego artykułu, 
że w innym metr materiału wy- 
nosi 90 centymetrów, że gdzie in- 
dziej znowu w stołówce porcje 
mięsa są dziwnie małe itd, itd. 


Skargi te często zamieszczamy. 
A jaki jest skutek? A no, odpo- 
wiednie instytucje reagują w ten 
czy inny sposób, Albo wiadomość 
wyjaśniają, albo w stosunku do 


Wygodne połączenia z vzdrowiskami 


Lepszy dojazd do pracy 


zapewni nowy rozkład jazdy na PKP, 


Jedną: z głównych trosk Pol- 
skich Kolei Państwowych jest 
zapewnienie wygodnych  dójaz- 
dów do pracy ludności zamiesz- 
kującej podmiejskie okolice wiel 
kich ośrodków przemysłowych, 
jak np. Warszawa, Łódź czy Ka- 
towice. 

Sprawa ta została obszernie 
omówiona na ogólnopolskiej mię 
dzydyrekcyjnej konferencji PKP, 


Jeszcze 20 tys. 


choinek 
dla Łodzi 


Jak się dowiadujemy, przydział choi- 
nek dla Łodzi uległ znacznemu powięk 
szeniu. 

Łódź otrzyma dodatkowo jeszcze po 
nad 20 tysięcy drzewek, 

Ogółem więc w samym tylko sekto- 
rze uspołecznionym ukaże się w sprzeda 
ży blisko 100 tysięcy choinek. (kb) 


Nauczyciel wyjaśnia dzieciom, 

— Centaurami nazywano w staro- 
żytności takie potwory — pół czło- 
wieka i pół konia... 


Staś z ostatniej ławki podnosi 
dwa palce: 

— Panie profesorze, a jeżeli taki 
centaur zachorował, te do kogo 
szedł się leczyć — do lekarza, czy 
weterynarza? 


* a a 

W restauracji gość zamawia naj- 
pierw kufel ciemnego, potem kufel 
jasnego, potem znowu kufel ciem- 
nego piwa i tek w kółko. 

— Ile pan wypija dziennie kufli 
piwa? — pyta ktoś zdumiony. 

— Od dwunastu do piętnastu... 

— Takie pragnienie pan ma? 

— Pragnienie?.. — dziwi się pi- 
wosz, — Ja wcale nie dopuszczam 
do tego, żeby mieć pragnienie! 


która odbyła się w dniach od 3 do 
30 listopada br. w Ciechocinku. 

Na konferencji tej opracowano 
nowy rozkład jazdy na sezon let- 
ni 1951 roku. Uwzgłędnia on zna- 
cznie większe niż dotychczas 
ilości pociągów podmiejskich w 
ośrodkach przemysłowych. Aby 
osiągnąć jak największą przelot- 
ność stacji w tych ośrodkach, 
przesunięto przyjazdy pociągów 
dalekobieżnych  pośpiesznych na 
wczesne godziny ranne lub popo 
łudniowe. 

Nowy rozkład przewiduje rów 
nież szereg wygodnych połączeń 
kolejowych z miejscowościami kli 
matycznymi i uzdrowiskami, jak: 
Zakopane, Krynica, Duszniki itp. 

Dogodne i częste połączenia 
otrzymają także rozwijające się 
w ramach Planu 6-letniego ośrod 
ki przemysłowe, takie jak: Nowa 
Huta, Żywiec, Bielsko i inne. 

Zwiększy się poza tym ilość 
połączeń kolejowych na zaniedba 
nych dotychczas terenach woje- 
wództw białostockiego, lubelskie- 
go i rzeszowskiego. 


winnych wyciągają właściwe kon 
sekwencje. Nie rządko jednak 
uwagi naszych Czytelników pusz 
czane są mimo uszu, 

Właściwie jednak nie miało się 
dotąd gwarancji, że poruszone 
przez naszych Czytelników fakty 
już się w przyszłości nie powtó- 
rzą. A wszystkim nam chodzi 
przecież o to, aby nasz handel 
ulegał coraz większemu usprawnie 
niu, aby społeczeństwo miało da 
niego jeszcze większe zaufanie, 

Qbecnie sprawami tymi zaj 
mie się specjalna instytucja, 
która się na terenie Łodzi or- 
ganizuje. Jest nią Państwo- 
wa Inspekcja Handlowa. Za- 
sięgiem swej działalności obej 
mie ona teren całego miasta. 

Mimo że PIH znajduje się do- 
piero w stądium organizacji, mo- 
że się pochwalić niezłymi wyni- 
kami pracy. W pierwszym mie- 
siącu swej działalności, tj. w listo | 
padzie, Państwowa Inspekcja Han 


dlowa oddała do prokuratury oko 
ło 30 spraw, dotyczących różnego 
rodzaju nadużyć, zaniedbań itp. 

Stwierdzono np., że wielu kup 
ców, a także pracowników handlu 
uspołecznionego, ukrywa niektó- 
re artykuły, aby sprzedać je po- 
tem tylko osobom wybranym, 
oczywiście po odpowiednio wyż- 
szej cenie. 

Na poważne niedbalstwo natra 
fiono też w MHD, gdzie w nie- 
właściwy sposób kopcowano ziemna 
niakt. 


rozrastała, obejmując swą działal 
nością także teren województwa 
łódzkiego. Jej oddział wojewódz” 
ki również się organizuje. 

Ponadto, w przyszłym roku 
przewiduję się utworzenie w Ło- 
dzi oddziału kontroli jakości pro 
dukcji. Będzie on dociekał przy 
czyn wadliwej produkcji tych czy 
innych artykułów i po dokładnym 
zbadaniu sprawy przekaże odpo- 
wiednie wnioski właściwym wła- 
dzom, (kl) 


' Festiwal 
filmów radzieckich 


przedłużony do 14 bm. 


Ponieważ festiwal filmów ra- 
dzieckich cieszy się niesłabną- 
cym powadzeniem, a nie wszy- 
scy jeszcze łodzianie zdążyli o- 
bejrzeć wartościowe filmy pro- 
dukcji radzieckiej, postanowio- 
no imprezę tę przedłużyć do 
dnia 14 bm, włącznie. 

W okresie od 9 do 14 grudnia 
filmy festiwalowe będą wyświe 
tlane w dwóch kinach łódzkich 
— „Polonii“ i „Włókniarzu”. Na 
ich ekrany wejdą wtedy nastę- 
pujące ebrazy: 9. 12, — „Spisek 
bankrutów", 10 — 11. ' 12. — 
„Antoni Iwanowicz gniewa się”, 
12 — 13, 12, — „Śmiałł ludzie” 
1 14. 12. — „Opowieść leśna”, 
(bk) 


— PIH. będzie się, z biegiem-czasu- Będą automaty 


telefoniczne 


Wprowadzenie w obieg bilonu uczyni 
ło aktualną sprawę uruchomienia w Ło 
dzi telefonicznych rozmównic z automa 
tami. Pisaliśmy o tym w 310 numerze 
„Expressu* z dnia 10 listopada br. 

Notatka nasza odniosła zamierzony 
skutek. Jak nas informuje Dyrekcja Okre 
gowa P. ı T. sprawa zainstalowania 
automatów telefonicznych na terenie 


Łodzi jest w toku załatwiania w Mini- 
sterstwie P. i T. 


Dla brudasów — kary, dla porządnych — dyplomy 


Czystość w budynkach 


zależy od: aktywności Komitetów Domowych 
Każdy remont musi być zatwierdzony przez samorząd lokatorów 


„Jak wygląda posesja, w której nie 
ma Komitetu Domowego, przekona- 
łem się po wprowadzeniu do obecnie 
zajmowanego przeze mnie mieszka- 
nia, Podwórze domu przypominało 
wielkie zsypisko śmieci i różnego ro 
dzaju odpadków.  Korytarze t klatki 
schodowe tonęły w brudzie, 


Ponad tym wszystkim, unosił się 
piskliwy głos dozorczyni (już jej nie 
ma): Jak się wam nie podoba, to się 


Od ściereczki do odkurzacza elektrycznego 


sklepy i punkty usługowe 


otwiera MAD w Łodzi 


Miejski Handel Detaliczny Ar- 
tykułami Przemysłowymi w Ło- 
dzi zamierza jeszcze w tym roku 
powiększyć ilość swych sklepów 
i punktów usługowych. 

I tak projektuje się otwarcie 
przy ul. Piotrkowskiej 85 „Domu 
gospodyni“, w którym będzie moż 
na nabyć wszystkie narzędzia i 
przytządy potrzebne w gospodar 
stwie dcmowym. Każda z pań 


domu zastanie w nowym sklepie | przy ul. Jaracza 20, 


pełny asortyment różnego rodza 


ju artykułów, począwszy od ście 
reczek, a skończywszy na nowo- 
czesnych modkurzaczach elektry- 
cznych. 

Poza tym otworzy się przy ul. 
Piotrkowskiej 56 punkt usługowy 
konfekcji miarowej dziecięcej i 
damskiej. 

Wkrótce uruchomione zostaną 
również dwa usługowe warsztaty 
ślusarsko - monterskie, jeden 
drugi przy 


ul. Stalina 2. GH 


wyprowadźcie! Widzieliście, wielkie 
państwo! ' Chcieliby, żebym z kory 
tarza zrobiła im salon... 


Stan taki trwał aż do chwili powo 
łania Komitetu Domowego. Teraz nie 
jest jeszcze idealnie, ale wszystko 

wskazuje na to, iż dom nie jest dale 

ki, od zdobycia miana czystej pose- 
sji”. 

Już ten urywek listu Czytelni 
ka wskazuje jak dużą rolę moga 
i powinny odegrać komitety do 
mowe. Toteż coraz więcej powsta 
je komitetów w Łodzi, Z miesią 
ca na miesiąc powiększa się rów 
nież zakres ich kompetencji. Ko 
mitety mają się stać łącznikiem 
pomiędzy szerokimi rzeszami mie 
szkańców Łodzi, a poszczególny 
mi  prezydiami Dzielnicowych 
Rad Narodowych. 

Ostatnio w RN Łódź-Śródmieś 
cie odbyło się 7 odpraw dla przed 
stawicieli komitetów domowych 
z różnych punktów śródmieścia. 
Tematem obrad były zadanią sto 
jące przed komitetamj w walce o 
estetykę Łodzi. Omówiono także 
szczegółowo sprawę powołania w 
każdym domu „trójki sanitarnej”, 
której celem będzie dopilnowanie 
porządku na terenie posesji. 

Wobec brudasów-recydywistów 


nie podporządkowujących się za 
rządzeniom sanitarnym wyciąga- 
ne będą sankcję karne, 

Na odprawie zapadło również 
postanowienie, iż komitety domo 
we mają brać czynny udział w o- 
pracowywaniu kosztorysów ewen 
tualnych remontów domu. Ra- 
chunki wystawione przez firmy 
prewadzące roboty nie będą ho- 
nerowane przez Zarząd Nieruche 
mości bez potwierdzenia ich przez 
komitet domowy. 


Są jednak jeszcze komitety do 
mowe, które nie interesują się 
swymi posesjami. Winny one się 
jak najszybciej uaktywnić, aby 
walka o estetykę i czystość śród- 
mieścia dała stuprocentowe wyni 
ki. 

Należy nadmienić, iż najlepiej 
działające kąmitety otrzymają spe 


cjalne dyplomy honorowe. (i) 
KOMUNIKAT ZW. ZAW. : 
DZIENNIKARZY 

Dziś, tj. w czwartek 7 grudnia. o go 
dzinie 19-cj, odhędzie się w świetlicy 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy RP przy 
ul. Piotrkowskiej 133, IV p. wieczór 
dyskusyjny pt. „ek pracują poszczegól 


ne działy redakcji”, 
Obecność członków zwięzku obowiąt 
kowa, goście mile widziani. 


STR. 4 


Już ze kâlka Ami... 


Przygotowania do meczu z 


„EXPRESS WEIST ROW ANY” 


(SR 


Wszystkie wejścia do Hali będą w dniu zawodów zamknięte już o 11.30. — Megołony 
przed Holą poinformują zebranych o przebiegu walk 


S»lrtowa Łódź żyje obecnie przy 
gotowaniami do niedzielnego spot- 
kania pięściarskiego z Czechosłowa 
cją. Naszych gości będziemy ocze- 
kiwać już jutro. Przyjadą oni na 
Dworzec Fabryczny o godz. 21.45. 

Organizatorzy 
tego  międzypań- 
stwowego spotka- 
nia dokładają obe 
cenie wszelkich sta 
rań, aby w dniu 
meczu panował w 
hali na Widzewie 


M. in, wszystkie wejścia do hali 
zaopatrzono już w odpowiednie ta- 
bliczki z numerami miejsc, na któ- 
re można się danym wejściem do- 
stać. Jeśli więc publiczność będzie 
na nie zwracała uwagę, uniknie się 
niepotrzebnego natłoku, zamiesza- 
nią, bieganiny itp. 

Posiadacze biletów na miejsca sto 
jące będą mieli do swej dyspozycji 


TEATRY 


Nowy — „Brygada szlifierza Kar- 
hana“ — godz. 19.15. 

Im. Stefana Jaracza — „WIECZÓR 
TRZECH, KRÓĽI“ — godz. 19. 

Powszechny — „PRZYJACIELE“, 
godz, 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NTFEDOLE* — 
godz. 19.30. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR* 
— godz. 19.15. 

Pinokio — „PAN TOM BUDUJE 
DOM* — godz. 17. 

Arlekin — „SAMBO I LEW“ — 
godz. 17. 


KINA 


ADRIA — Syn pułku — 15:30, 17.30 
19.30. 

BAJKA — Strój galowy — 18, 20. 

BAŁTYK — Upadek Berlina II seria, 
16.30, 18.30, 20.30. 

GDYNIA Program aktualności 
nr 46 — 15, 16, 17, 18, 19, 20 21. 

HEL — Kino nieczynne 

MUZA — Pancernik Potiomkin — 
18, 20, 

POLONIA — Spisek bankrutów — 
16.30, 18.30, 20.30, 

FRZEDWIOŚNIE — Upadek Berlina 
II seria — 15.30, 17.30, 19.30. 

REKORD — Dom na pustkowiu — 

18, 20 

ROBOTNIK — Aleksander Newski 
— 17.30, 20 A 

ROMA — Rodzina Artamonowy 


18, 20. 

STYLOWY — Saławat wódz Baszki- 
rów — 18, 20. 

ŚWIT — Bitwa I 
seria — 18, 20. 

TATRY — Syn pułku — 16.30, 18.30 
20.30. 


stalingradzka 


WISŁA — Spisek bankrutów — 
17, 19, ,21. 

WŁÓKNIARZ — Spisek bankrutów 
— 16, 18, 20. 

WOLNOŚĆ — Wesoły jarmark — 
15, 17.30, 20. 

ZACHĘTA — Upadek Berlina — 


I seria — 18, 20. 


dwa wejścia. Jedno z nich (z literą 
Z) znajduje się od strony miasta, 
drugie natomiast, zaopatrzone w li 
tere W — od strony Widzewa. 

Wszystkie bilety na miejsca sie- 
dzące będą numerowane, nikt więc 
nie potrzebuje się obawiać, że mu 
ktoś jego miejsce zajmie. Mimo to 
należy przyjść do hali wcześniej. 

Jak wiadomo, mecz rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 12-tej. Hala 
będzie jednak otwarta już od go- 
dziny 10-tej. Wtedy można już bę- 
dzie zajmować miejsca. Punktualnie 
o godzinie 11.30 zamknie się wszy- 
stkie wejścia. Po tej godzinie nikt 
z publiczności już się na salę nie 
dostanie, Oczywiście, nikt też nie 
będzie mógł wyjść z hali „na pa- 
pierosa“. 

Bilety na mecz ukażą się w sprze 
daży dzisiaj. W jaki sposób można 
je będzie nabywać? 

Założeniem organizatorów przy 
rozdziale biletów jest to, aby dotar 
ły one przede wszystkim do rąk lu- 
dzi pracy i młodzieży. W tym celu 
rozprowadzeniem ich na większą 
skalę zajmie się ZMP i ORZZ . 

Część biletów natomiast będzie 
się sprzedawało w ŁOZB przy ul. 
Piotrkowskiej 67 w godzinach od 
10-ej do 13-ej i od 16-ej do 20-ej. 
W pierwszym rzędzie otrzymają je 
instytucje i zakłady pracy, które 
muszą w tym celu przedłożyć listy 
imienne, potwierdzone przez rady 
zakładowe. Pozostałe dopiero bilety 
będzie się sprzedawało indywidual- 
nie. 

Oczywiście, do hali nie dostaną 
się wszyscy, którzy by chcieli tak 
ciekawy mecz oglądać. Dla ogrom- 
nej większości zwolenników pięściar 
stwa nie starczy biletów. 

Pomyślano jednak i o nich. Otóż 
przed halą sportową zainstaluje się 


Już w piatek.  , 
Mistrzostwa pływackie 
zgromadzą elitę zawodników 


Ze względu na międzynarodowe im- 
prezy, jakie odbędą się w Łodzi w 
dniach 8 i 10 bm. zaszła konieczność 
zmiany godzin rozpoczęcia  okręgo- 
Wych mistrzostw pływackich. 

- Mistrzostwa rozpoczną 

się £ bm. przedhiegami 
o godz. 9.30. Początek 
| finałów tego dnia usta- 
lono na godz,  15-tą. 
Następnego dnia przed 
biegi odbędą się w go 
dzinach od 6.30—7.30 
a finały od godz. 17-ej. Ostatniego wre 
szcie dnia, tj. w niedzielę, początek 
przedbiegów o 9.30 a finałów o 15-ej. 

Program mistrzostw został więc tak 
ułożony, aby z jednej strony nie koli- 
dował z godzinami rozpoczęcia 1mprez 
międzynarodowych, a z drugiej — aby 
młodzież biorąca udział w mistrzos- 
twach nie -opuszczała zajęć w szkole, 
czy w miejscu prący. 


megafony, przez które zebrana na 
Widzewie publiczność będzie infor- 
mowana o przebiegu poszczególnych 
walk. Oczywiście, lepiej i przyjem- 
niej patrzeć na takie spotkania wła 
snymi oczyma, no, ałe na to już nie 
ma rady — hala mieści tylko ograni 
czoną liczbę widzów... (kł) 


Idziemy na tor 


Jak dotąd — nieźle... 


Najsilniejsi ludzie 


+ kk 
wolczą o weście do ligi | kończyły 


Nieźle się dotychczas powodzi zapa 
śnikom ŁKS Włókniarz w spotkaniach 
o wejście do ligi państwowej, W tej 
chwili znajdują się oni na czele tabeli. 
W najbliższą niedzielę czeka ich jed- 
nak ciężka przeprawa z groźnymi zapa 
śnikami LZ5-Imielin, którzy również 
zajmują jedno z czołowych miejsc w 
tabeli. Z tego więc powodu mecz zapo 
wiada stę bardzo interesująco. Odbędzie 
się on o godzinie 20.15 w sali MDK. 


Znów zawarczą Excelsiory 


w emocjonującej walce o nagrodę m. Łodzi 


W nadchodzący piątek ZKS Ogniwo 
organizuje na torze przy Placu 9 Maja 
indywidualrie wy 
ścigi motocyklo- 
we o nagrodę m. 
Łodzi z udzia- 
łem najlepszych 
żużlowców War- 
szawy, Bytomia, 
Grudziądza 1 Ło 

= „dzi. 

W' zawodach wezmą między innymi 
udział tej klasy żużlowcy co: repre- 
zentanci Polski Suchecki i Krakowiak 
(W-wa), Malinowski (Grudziądz), wice 
mistrz Polski T.  Kołeczek, raidowy 
mistrz Armii Kuśmirek (W=wa), Wró- 
żyński (W-wa), Krajewski, Czogała, Ow 
czarek, Brendler (Bytom) i in. 


Należy zaznaczyć, że na ostatnim zwy 
cięskim meczu z Czechosłowacją we 
Wrocławiu i Rybmku nasi zawodnicy 
pokazali piękny styl i skuteczną jaz- 
dẹ, wygrywając z takimi asami żużlu 
europejskiego jak /Rosak, Rusak, mistrz 
Czechosłowacji Spinka, Volovay i in. 


Przy tak doborowej stawce zawodników 
jest bardzo prawdopodobne, że padnie 
nowy rekord toru. Dotychczasowy naj 
lepszy wynik należy do T. Kołeczka i 
wynosi 1:20 min. 


Bilety na mecz 
2 siatkarkami F3GI 


sq już do nabycia w ORZZ 
Jak już podawałiśmy, w piątek dn. 
8 grudnia br, o godź. 18.00 w sali Mło 
dzieżowego Domu Kułtury ul. Moniu 
szki 4a odbędą się międzynarodowe za 
wody koszykówki kobiet między repre 
zentacjami FSGT a CRZZ. Zawody zo 
staną poprzedzone przedmeczem siatkó 
wki męskiej między kołami sportowy 
mi „Technozbyt* — Skóra V“. Począ- 
tek o godz. 17.00. i 
Drugie spotkanie koszykarki francu- 
skie rozegrają z reprezentacją Zrzesze- 
nia Sportowego „Włókniarz“ także w 
Łodzi w dniu 10 grudnia br. na tej sa- 
mej sali o tej samej godzinie. Bilety 
w cenie zł 9, zł 6 i zł 3 — do nabycia 
w Okręgowej Radzie Zw. Zaw. ul. Trau 
gutta 18, pokój 316 i w Radzie Głów- 
nej ZS „Włókniarz“ ul. Sienkiewicza 
13. pokój 33. 


Zawodnicy jeździć będą na doskonale 
przygotowanych maszynach  wyścigo- 
wych Excelsior-Jap. Publiczność będzie 
więc napewno przeżywała nielada emo 
cje. 

Bilety w przedsprzedaży są już do na 
bycia w Miejskim Ośrodku Informa- 
cyjnym oraz w Ogniwie przy ul. Obroń 
ców Stalingradu 30. 


ze cóś 
Wiadomości z obozu 


Chychła zdrów! 


Zobaczymy go w ringu 
Według 0- 


statnich wia- 
„wmoóści z 0- 
hazu pięśriar 
skiega w sali 
Związkówca, 
w najlepszej formie znajdują się obe 
cnie Kudłacik, Nowara i Bazarnik. 

Zaniepokojonych losami Chychły ma 
żemy uspokoić wiadomością, że prześwie 
tlenie jego ręki wykazało prawie zupeł 
ny zanik śladów odniesionej ostatnio 
kontuzji. Gdańszczanina nie zabraknie 
więc na ringu w niedzielę. 


Znakomity trener 


zawita do Łodzi 
Mjr Kevey 


wśród naszych szermierzy 


W nadchodzącą niedzielę  przyjeż- 
dza do Łodzi znakomity szermierz i 
trener węgierski, mjr. Kevey. Będzie 
on gościł w naszym mieście przez dwa 
tygodnie. W tym czasie zajmie się szli 
fowaniem formy szermierzy łódzkich, 
przygotowujących się do zawodów o 


| wejście do ligi państwowej. 


Fiska 117, tel. 219-87h8, m. 6. 
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Nailepsi sportowcy 


Związku Radzieckiego 


Ostatnie mistrzostwa Europy w siat- 
cówkę, które się odbyły w Bułgarii, za 
się podwójnym sukcesem 
Związku Radzieckiego: obydwie druży 

; WSR: ny radzieckie — 
męska 1 żeńska 
— zdobyły tytu= 
ły mistrzowskie 
i puchary prze- 
'chodnie. 

Siatkarki ra- 
dzieckie są bez- 
sprzecznie najlep 
sze w Europie: 
Świadczą o tym 
wyniki, jakie u- 
zyskały w spot- 
kaniach ze swy- 
mi przeciwniczkami na mistrzostwach 
w Bułgarii. 

W ostatnim dniu rozgrywek łatwo 
pokonały bardzo groźne Czeszki, przy 
czym wyniki po 
szczególnych se- 
tów brzmiały 
15:11, 15:51 15:9 
W ostatnim wre 
szcie spotkaniu, 
rozegranym z 
siatkarkami buł- 
garskimi, drużyna 
ZSRR wygrała 
jeszcze łatwiej w 
stosunku 15:1, 
15:3, 15:2. 

W mistrzow- 
skich zawodach barwy ZSRR reprezen- 
towały rówmież trzy siatkarki, których 
zdjęcia zamieszczamy obok: M. Kono- 
wz nowa, W. Ozie- 
rowa oraz I. Sie 
dowa. 

Swoją dosko- 
nałą grą przyczy 
niły się niewąt- 
| pliwie do sukce 


M. Komonowa 


W. Ozierowa 


sów zespołu. 
% Tak jak koleżan 
E ki, otrzymały 


one również zło- 
te medale za wzo 


rową grę, godną 
reprezentantek 
Związku Radzieckiego, 


ET TT TRE WAY "A 
OGŁOSZENIA DROBNE 
m z z nn w 


OPRAWY ksią- 
księgozbio* 


1. Siedowa, 


czych wykonują f 
troligatornie Spółjt5. Siedlańczyk, 
dziełni Wydaw 
niectw  Artystycz- 
nych i  Użytko- 
wych „Poziom“ więReferencje konje- 
Łodzi,  Piottkowkzne. Narutowicza 
10180 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


Zaprenumerować można na rox 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach PPX „Ruch“. 
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen- 
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgsr= 


nie „Domu Książki“. 


nie dawała jej spokoju. 


Wstrzaśnięta do głębi odrzuciła od sie- 
bie tę szaloną niby myśl. Ale rzecz dziw- 
na — podejrzenie, które raz się zbudziło 
w jej sercu, nie dało jej już więcej spo- 
koju. 

Nie mówiła o tym nikomu, ale z niezno 
śnym natręctwem nękać ją zaczęła niepe- 
wność: a może to dziecię, które zaczęła 
właśnie nosić pod sercem jest dzieckiem 
zbrodniarza? A jeśli tak, czy nie odzie- 
dziczy ono po swoim ojcu jego niskich i2- 
stynktów? 

Parę rygodni po śmierci Krzysztofa za- 
wiadomiono Helenę Karwiczową, że Go 
rayski, tuż po swoim przyjeździe do kra- 
ju — jak gdyby przeczuwając swój bli 
ski koniec — zapisał jej w testamencie 
cały majątek: skrzyneczkę z brazylijski- 
mi brylantami. 


Redaktor naczelny E KRONIEWICZ, tel 112-60 — Adres Redaken 
— Dział Gospodarczy: 129-13 
i 114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY", — Prenumeratę mie 


137-47, 109-62 


Szczegół! bardzo charakterystyczny d!a 
kramarskiej mentalności fabrykanta Kar- 
wicza: wprawdzie z całego serca i z całej 


duszy nienawidził on Gorayskiego, nie 
miał jednak nic przeciwko temu, żeby He 
lena przyjęła cenny spadek. 

Za to.Helena Karwiczowa była znacz- 
nie od niego subtelniejsza. 

Gdyby Krzysztof miał jakąś bliższą ro 
dzinę, oddałaby jej bez wahania brazylij- 
skie brylanty Krzysztofa. Ale ponieważ 
byt on samotny, zatrzymała je wprawdzie, 
niemniej kamienie te uważała zawsze ra- 
czej za depozyt. 

Nie wiedziała wprawdzie komu kiedyś 
ten depozyt przekaże. sama jednak nie ru 
szałą skarbu Krzysztofa. 

Nawet w bardzo krytyczne dla intere- 
sów fabryki jej męża lata powojenne, kie 


rodz. ul 


— Dział listów 103-04 


Piotrkowska 102a — Sekretariat Redakcji 


dy Karwicz prosił ją, ażeby swoimi bry- 
lantami podreperowała fatalny stan przed 
siębiorstwa, odmówiła mu w zdecydowa- 
ny sposób. 

Karwicz z wrodzoną sobie brutalno- 
ścią nie omieszkał jej wówczas przypom- 
nieć, że nie wniosła mu żadnego posagu, 
a co za tym idzie, jest jej obowiązkiem 
dopomóc mu teraz, kiedy znalazł się w 
krytycznym położeniu. Helena wysłucha 
ła gruboskórnych wymówek męża, ale 
brylantów nie oddała. Nie oddała po pro- 
stu dlatego, że wciąż jeszcze prześladowa 
ło ją wspomnienie diabelskiej uciechy, 
płonacei w oczach jej męża, kiedy ów do- 
wiedział się o śmierci Krzysztofa i wciąż. 
wciąż gnebiło ją straszne podejrzenie. że 
to Henryk przyczynił się do Śmierci Go- 
rayskiego — podejrzenie, które psuło jej 
zawsze całą radość życia. 

Nieraz, siedząc w niedzielne popołud- 
nie razem z synem i wpatrując się w je- 
go ciemne oczy, zastanawiała się: 

— Czy to jest możliwe, żeby takie dzie 
cko było synem nikczemnikał Ach, nie! 
To wszystko było tylko fatalnym splotem 
okoliczności! — pocieszała się, ale w naj- 
bardziej mrocznych zakamarkach jej mó- 
zgu pokutowała wciąż tamta zła myśl i 


- Dział Kulturalna Oswiatowy 109-62 — Dział Sportowy: 137-47 — Ogłoszenia 
sieczną, wynosząca 450 zł przyjmuje PPR „Ruch“ na konto PKO VII-8660, wszystkie Urzędy ! Agencje 
oocztowe oraz listonosze wieiscy. 


223-05 — Redakcja nocna 


W miarę, jak mijały lata, zastanawiała 
się również coraz częściej nad tym, co ma 
zrobić z brylantami Krzysztofa. Aż oto 
dzisiaj, w ten zimowy dzień, podarowa- 
ła je swojej synowej i opowiedziała jej 
przy tym niezwykłą historię kamieni, nie 
wiedząc, że jest to dopiero tej opowieści 
początek... 


ROZDZIAŁ V. 
PRAWDĄ O KARWITZU 


Wraz z pierwszym śniegiem tej zimy, 
która była tak bezlitośnie zimna, jak 
twarde były czasy, które nadeszły, spadły 
na Annę Karwiczową dwie wiadomości. 

Najpierw dostała list od Stasi. 

List pisany był w Warszawie. 

Stasia, w krótkich, ale serdecznych sło- 
wach donosiła swojej przyjaciółce, że 
przed tygodniem odbył się jej ślub z Cześ- 
kiem Kruszcem. Poniżej widniał dopisek 
Czeska, z którego wynikało, że oboje ma- 
ją zamiar pojechać z Warszawy do Kra- 
kowa, gdzie młody chemik ma obiecaną 
jakąś odpowiednią dla siebie posadę. 

Jeszcze niżej zrobione ręką Stasi post 
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